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Nr. 10. — Rok IV. 


Womietka inteligoncya górroślącka za połączeniem 1 Polską. 


4 Dzisiaj odbyło się w Bylomiu w , rodowitym mieszkańcom legitymacye „rodowi- 
cam Ra A wiec gór- tych“, a to w tym celu, aby mogli głosować Przy 
nośląskiej partyi ludowej, skupiającej tę nie- | plebiscycie. Wydają je takim mieszkańcom, kt 
imieczą inteligencyę, któza pragnie połączenia rzy sprowadzili Się na G. Śląsk po 1 an 
Śląska Górnego z Polską. Do zgromadzonych w 1904 i którzy według regułaminu plebiscytowe- 
liczbie około trzech tysięcy osób przemawiali po I 80 nie będą mieli prawa głosować. Fałszerstw 
niemiesku sędzia Schuetzer, radca szkolny Ren- tych podjęiy się głównie urzędy policyjne w mia 
schel, prof, Banaś, sztygar Szewczyk i konduk- stach, po „wsiach zaś, gdzie jeden drugiego zna 
dor Skrzypiec. Wszyscy mówcy wypowiadali się osobiście i napływ obcych jest mały, fałszerstwa 
za przyłączeniem G. Śląska do Polski, gdyż te są prawie niemożliwe. Polskie komitety plebi- 
wtedy tylko kraj ten może liczyć na samodzicl- | Scytowe zwróciły się wobec tego do władz koali- 
ność, a żywioły miejscowe na uzyskanie lepsze- cyjnych o przeprowadzenie ścisiej kontroli wy- 
go stanowiska w służbie państwowej. W razie dawanych legitymacyi, 


zaś przyłączenia G. Sląska do Niemiec, nastani | Miomey protestują przeciw reguieminowi plehistytowema. 


iemi otychezasowi urzędnicy pomimo o- ć A 
mę E Ad haika autonomii, pozo- Bytom. (PAT.) Depesze z Berlina donoszą, że 
staną na swoich stanowiskach i w obecnie istnie 
jącym systemie upośledzenia ludności miejsco- 
wej nic zię nie zmieni, Następnie prosił o głos 
jakis robotnik Niemiec, zgermanizowany Slą- 
zak, gdy jednak zaczął przemawiać przeciwko 
Polsce, zgromadzeni zmusili go do milczenia, — 
Niedopuszczono również do głosu radnej miej 
skiej p. Kleinwetterowej, znanej hakatystki by 
toniskiej, którą tak, jak poprzednio mówcę. 
zmuszono do opuszczenia sali. Wiec uchwalił 
miedopuścić do głosowania emigrantów. 
Nowe fałszerstwa Niemców. 

Bytom. (PAT.) Niemcy chwycili się nowych 
pewiększyć ilość głosujących 
przy plebiscycie. Władze policyjne w miastach 
i zarządy gminne na wsi wydają dla rodowitych 
mieszkańców terenu plebiscytowego legityma- 
cye osobiste zaprowadzone przez komisyę koa- 
licyjną. Legitymacye te służyć będą przy plebi- 
scycia, jako legitymacye wyborcze dla kategoryi 
głosujących. Legitymacye te są kolonu białego z 
czerwoną obwódką, Mieszkańci nierodowici o- 
trzymają natomiast legitymacye koloru zielone 
go. Otóż polskie komitety plebiscytowe posia" - 
dają dowody, że odnośne wladze zwłaszcza urzę- | 
dy policyjne w miastach wydają Niemcom nie- 


protestem przeciwko regulaminow; plobiscyto- 
wemu. na G. Śląsku, ogłoszonemu urzędowo 
przez międzysojuszniczą komisyę rządzącą w O- 
polu. W proteście tym wystąpi rząd niemiecki 
przeciwko rzekomym trudnościom stawianym 
emigrantom. Twierdzi także, że czwaria katego- 
rya wyborców „wydaleni' na G, Śląsku według 
prawodawstwą niemieckiego nie istniała, Naj- 
silniej zaś protestować będzie rząd niemiecki 
przeciwko niedopuszczeniu do głosowania tych 
nieroduwitych mieszkańców G. Śląska, którzy 
mieszkają na G. Śląsku od 1 stycznia 1904 roku, 
Niemcy domagają się, aby dopuszczeni zogtali 
do głosowania wszyscy, którzy się tu sprowa- 
dzili do i giycznia 1918 roku, „Berliner Tgblt," 
twierdzi, że regulamin koalicyjny pozbowia w 
ten sposób prawa głosowania 50—85% robotni: 
ków niemieckich na G. Śląsku, a 30—35% funk- 
cyonaryuszów prywatnych, 10—30 proc. robo- 
tników. Niezawodnie cyfry te wzięła pod uwagę 
komisya koalicyjna przy układaniu regulaminu 
| piebiscytowego, jednakże w tej myśli, że ludzie, 
którzy byli wysłani na G. Śląsk przez rząd nie- 
miecki jedynie w celach germanizatorskich, nie 
powinni mieć prawa decydowania o dalszym lo- 
sie tego kraju. 


- Niemcy usiłują wznowić żeglugę napowietrzną, 


Paryż, (PAT). Ag, Havasa. „Chicago Tribune“ ; tów i hydropłanów oraz 6 Zeppelinów, Oprócz 
ogłasza tzekomą pierwszy część sprawozdania tego stwierdziła komisya koalicyjna wiele u- 
Marszałka Focha, przedłozonego radzie amba- | krytego materyału lotniczego, Rząd niemiecki 
Sadorów 0 stanie rozbrojenią į demobilizacyi | potwierdził ten fakt i oświadczył że zarządził 
Niemiec. Ta część pierwsza dotyczy żeglugi nie | wydanie ukrytego materyału, Stwierdzono rów- 
mieckiej napowietrznej Foch podkreślił, że | nież, że fabryki Junkera przyjęły zamówienia 
stwierdzono nowe usiiowania Niemców w ceiu | na 150 aparatów lotniczych, Część tych zamó- 


wznowienia żeglugi Rapowietrznej, Skonstaato- | wień już wykonano. Zakłady Pokkena zajęte są 
wano, że w Niemczech ukryto przed wydaniem | też fabrykacyą nowych samolotów. 
koalicyj 26.823 motory lotnicze, 23.079 samolo- 


NZ ZZ Z Z PE O OO Z W 
Lenin nie myśli o demobilizacyi armii cz | 

Warszawa, (Tel. M.) Rosyjska agencya pra- 
mowa donosi: Mówiąc o demobilizacyi armii | 
Czerwonej powiedział Lenin na kongresie so- 
wieiów w Moskwie: Nasze dążności pokojowe 
Uważane były przez państwa ościenne jako o- 
znaka naszej slabości. Państwa te miały obe- 
tnie możność przekonania Się, że w chwili, kje- 
dy chcieliśmy pokoju, szykowaliśmy się jedno- 


cześnie do woSjny. Podpisaliśmy pokój prelimi- 
narny, lecz mamy u granie naszego państwa ca- 
ły szereg państw wrogo dla nas usposobjonych. 
| Jesteśmy w takiej sytuacyi, że ciągle musimy 
się mieć na baczności, Armia czerwona musi 
zachować zdolność do boju, aby mogła na każda 
ząwołanie stanąć w naszej obronie, 


Z ZR DRA RZA m — 
Naczelnik Państwa wyjedzie doParyża wlutym 
Warszawa, (Tel. M.). Jak się dowiaduję Na- y 
Czelnik Państwa wyjedzie dopiero w lutym, a 
z powodu, iż na 19 stycznia zapowiedziany 
lest zjazd premierów w Paryżu, > 
Warszawą, (Tel. M.). Prasa warszawski de- 
Mentuje wiądomość, jakoby Naczelnikowi Pań- 
Stwa miał towarzyszyć w jego podróży minister 
*karbu Steczkowski, 
n Warszawa, (PAT). Podają, że prasa paryska 
dużą sympatyą komentuje bliski już przy- 


| jazd Naczelnika Państwa polskiego Piłsudskie- 
| go. Przedstawicielom prasy warszawskiej, któ. 
rzy towarzyszyć będa Naczelnikowi Państwa w 
jego podróży, okazywane będą wszelkie udogo- 
dnienia, by mogli jak najlepiej wykorzystać 
swój pobyt w Paryżu. Na cześć dziennikarzy 


którym nawiązać będą mogli kontakt z przed- 
stawicielami głównych dzienników paryskich, 
reprezentujących wielką prase francuską, Wv 


Kraków, wtorek 11 stycznia 1921. 


rząd niemiecki wyśle do ententy nową notę, 2 ' 
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polskich wydany zostamie bankiet oficyalny, na , 


Rodaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


dane zostaną nadto zarządzenia, aby ułatwić jm 
towarzyszenie Naczelnikowi w jego wycieczce 
na pola bitew. Współpracownicy „Journal de 
Pologne" okażą wszelką pomoc swoim polskim 
kolegom podczas zwiedzania muzeów i zazna- 
jamiania się z życiem umysłowem i artystycz- 
nem stolicy Francyj, 


Dziennikarze towarzyszyć będą Nacz. 
Państwa w podróży do Paryża. 


Warszawa, (Tel. M,), „Journal de Polognu* 
donosi, że w Paryżu zrobiono już przygo.owa- 
nią na przyjęcie dziennikarzy, którzy przyjadą 
wraz z Naczelnikiem państwa. Pomieszczenie 
dia tych dziennikarzy przygotowano w gmachu 
ministerstwa. spraw zagranicznych. 


Poprawa „sytuacj! aprowizacyjnej W Poiste, 

= Warszawa, (Tel. M.). Stan aprowizacyj pań- 
Siwa, zaczyna się zwolna poprawiać, przyczyniły 
| się do tego nowe trnsporty ztoża i mąki, otrzy- 
» mane z Ameryki i Rumunii. Ministerstwo apro- 
wizacyi zażądało od ministerstwa kolei w sty- 
czniu 6000 wagonów do przewiezjenia transpor- 
tów artykułów spożywczych, Niestety stan © 
becny parku kołejowego pozwolił ministrowi ko 
lei jedynie na dostarczenie 0009 wagonów, Ma- 
my zatem więcej zbożą j mąki, niż potrafimy, 
przewieźć. Koła polityczne zwracają jednak ue 
wagę na njenormalność takie sytuącyi, Zamiast 
sprowadzać zboże za. drogę cenę z zagranicy, 
należy zwrócić uwagę na powiększenie produ- 
keyi w kraju, przyjść z pomocą rolnikom, do- 
stsrczając im zboża na zasjew i nawozów sztu- 
cznych, 7 j < 
p AJ 

Sprawy kolejowe. 


"Warszawa. (Tel, M.) Materyał kolejowy sze- 
ściotorowy prezrabia się obecnie na normalna 
tory. Są w toku pertrakiacye z rządem iinlandz- 
kim i estońskim w sprawie zamiany materyału 
gezrokotorowego na materyał wąskotorowy jaki 
w tych krajach się jeszcze znajduje. 

Warszawa, (Tel. M.) Z informacyi posiadanych 
przez waszego korespondenta wynika, że hudo- 
wa połączenia kolejowego Kokoszka-—Gdynia 
idzie w bardzo szybkiem tempie. Jest nadzieja, 
że budowa zostanie za kilka tygodni ukończona. 
W ten sposób nie tylko skrócone zostanie połą- 
czenie kolejowe między temi miejscowościami 
ale przeprowadzaną zostanie kolej na własnem 
terytoryum aż do morza. 

Warszawa. (Tel, M.) Jak się dowiaduję na 
miejsce inżyniera Kociatkiewicza, który odmó 
wił przyjęcia nominacyi na członka rady kole- 
jowej zamianowamy ma zostać przemysłowiec p, 
Pfeifer. Wniosek w tej sprawie postawił mini- 
ster handlu Przanowski. Należy zaznaczyć, że 
rada kolejowa będzie organem doradczym wyłą- 
cznie a nie wykonawczym, Na czele tej rady sia 
nie minister kolei Jasiński, 

warszawa. (Tel, M.) Dowiaduję się, że mini- 
steryu mkolej postanowiło przeciwdziałać nie- 
normalnym stosunkom, jakie zapanowały na 
stacyj kolei warszawskiej, gdzie urządzony zo- 
siał pasek biletami kolejowymi. Z dniem 14 bm. 
zostanie wprowadzona sprzedaż biletów bez ©- 
graniczenia. Reforma ta ma charakter próby. , 
Równocześnie zmiesione zostanie pozwolenie oħ- 
Sadzania wozów przeznaczonych dla cywilnych 
przez wcjskowych. 


Wartość kolei polskich a ich rentowneść, 


Warszawa, (Tel. M.) Pos. Anusz zamieścił w 
„Kuryerze Porannym“ artykuł w którym zazna- 
cza na podstawie informacyj pochodzących ze 
źródeł zupełnie pewnych, że nasze koleje pań- 
stwowe przedstawiają kapitał wartości 249 mi 
liardów 22,380,000 marek i powinny przynosić 
5% to jest 11,461.119.000 dochodu. Tymczasem 
koleje nasze przyniosły w roku ubiegłym prze- 
szło 7 miłiardó wdeficytu, również ij w roku bu- 
dżetowym 1921 przewidziany jest deficyt kolejo- 
wy 8 miliardów. Tak więc zamiast dechodu wv- 


* kazuje Kkciej milłarqcye straty, 
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O polepszenie byłu urzędników. 


Warszawa, (PAT.). Rada ministrów na posle- 
dzeniu w dniu 8 bm. obradowała nad sprawą 
funkcyonaryuszy państwowych. Po wyczerpują. 
cej dyskusyi powzięła uchwalę, aby podwyższyć 
mnożnik drożyźniany począwszy od 1 stycznia 
1921 dla pierwszej kalegoryi milejscowości do 
400. Ministrowi skarbu zalecono opracowanie 
szczegółowego wniosku w sprawie odpowiednie- 
go podwyższenia mnożnika, Rada ministrów obr 
radona nad prawą zwalczania drożyzny, * 
Wyłoriła sią komisya celem opracowania i 
przedłóżćnia odpowiednich wniosków. Komisya 
ta ma równeż przygotować projekty zarządzeń, 
mających na celu podtrzymane iisty towaro* 
wej, kióra rmiweczy korzyści, jakie wynikają £ 
podwyższenia wynagrodzeń fuńkcyonaryuszy 
państwowych, 


Połączenie kablowe Uania-Polska. 

Warszawa, (Tel, M) Na głównej stacyi telegra* 
fu warszawskiego fozpoczną się niebawem pra- 
ce nad itządzenietń połączenia telegraficznego 
między Warszawą a Danię przy pomocy beżpo- 
średniego kabla, który będzie przeprowadzony 
między Gdańskiem a Kopenhagą. 


Chwiia bleżąca. 


Kalendarzyk: pó ow 
Św. Agatona p. Poniedzialek 
Wschód słońca: 8'37. 10 
Zachód słońca: 368. ; 

: Stycznia 
Długość dnia: 753. 


"TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACGKIŁUO 
Poniedziałek: „Orlątko”, — 
ek: „Orlątko', 
roda; „Żołnierz królowej Madafaskaru", 
Czwartek; „Orlątko*, 

Piątek. „Oriątko”, 
TEATR „BAGATELA? 

Pon!edziałek; „Karykarury", 
Wtorek: „Strażnik cnoty". 

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Poniedziałek: „Dziewczę z HMolandyi", — 
"Wtorek: „Dziewczę z Iiolandyi* 
Środa: „Dziewczę z Liolandyi*, 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów. 
Poniedziałek I.. Skoczylas: „Mistyka Cypryana Nor. 

wida” cz, (IL. 

Wtorek, J, Flach: „Gwiazdy teatralne", cz, 6-ta Lu- 
dwik Solski, 
KOGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—5. L, 391. 


Poniedziałek, dvr. Muz, narod dr F, Kopera: „Ia- 
fael“ (z obrazami świetlnymi), 
roda, J. A, Gałuszka: „Wieczór autorski“ (Poezye). 
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O korpus kadetów w Łobzowie, 


W okresje Świąt Bożego Narodzenia rozeszła 
się pó mieście naszem pogłoska, która w wy- 
sokim stopniu zaniepokojsa kołą rodzicielskie, 
ksżtałcące swych synów w korpucie kadetów 
w Łobzowije, 

Oto rzekomo z powodów, mających nastąpić 
adapiącyi i dobudówek w dotychczegowym bu- 
dynku koipusu kadetów w Łobzowie, uczelnia 
ta wraz z przyborąmi, biblioteką, uczniami ił 
nuuczycielami przeniesioną być ma około 15 
merca br, do Lwowa, 

Przenosiny mają mieć charakter tymczaso- 
wy, aż do ukończenia przeróbek, gle ktoby chciał 
zgłębić tajniki tego zarządzenia warszawskiego, 
musjałlby powtórzyć za Mickiewiczem: 

„Któż zbadał puszcz litewskich  przepastne 
krainy?" 

Otóż zasiagnęliśmy w tej sprawie informacyj 
i u rodziców, mających synów w Łobzowie į u 
nauczycieli, z których pierwsi wyraźnie nas pro 
„mili, ażebyśmy się tą sprawą zajęli. 

Z obustronnych tych jednomyślnych informa. 
eyi wynika, że za przoniesieniem korpusu ka- 
detów nie przemawia nic, przeciw wSzystko, 

W Krakowskim korpusie kadetów kształci 
się przeważnie młodzież ż zachodniej Małopol- 
ski oraz z byłej Kongresówki, a więc kontakt 
rodziców z synami jest bliższy i łatwiejszy, niż 
ze Lwowem, Rodzice z tego właśnie względu 
wybrali Kraków poza innymi względami zwią- 
zanymi z tradycyą miasta, Powtóre rodzice nie 
życzą sobie Lwowa i z tego względu, że iaka 
przeprowadzka wprowadza. zazwyczaj zamęt i 
zdenerwowanie w umysłach młodzieży, co się 
znów później odbije niekorzystnie na jej zacho- 
waniu się j postępach, 

Co do nauczycieli, to większa ich część, jako 
obarczona rodziną, nje chce narażać ani żon, 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


Numer 10 


2 m 


OSTATNI TYDZIEN wielkiego turnieiu atlztycznego w „UCIESZE, | 


Na tydzień obecay przypadają najbardziej interesujące i emocyvnujące walki. Pozostali bowiem najlepal 
atleci, którzy rozegrają między sobą zapasy decydujące o przyznaniu palmy zwycięstwa, konadiw zapasy 
żyskają nu zainteresowariiu przez przybycie 
CZERWONEJ MASKI, fenomenalnej siły atlety, oraz SARAKHI. 
mistrza Japonii. 

Obaj zapaśnicy staną dzisiaj do zawodów. 


ani dzieci, ani wreszcje drogich dzisiaj Bprzę= 
tów na kosztowną i zawsze ryzykowną przepro- 
wadzkę na dwa i pół miesiąca do Lwowa po to, 
ażeby po upływie tego czasu odbyć drogę po- 


wrojną do Krakowa, Wiadomo dobrze wszyst- 
kim, jak dziś trudno o mieszkanie. Toteż nikt 
nie chce narażać się na to, ażeby miał opusz- 
cząć posiadane w Krakowie mieszkanie, a szu 
kać go z rodziną we Lwowie; gdzie głód mie- 
szkaniowy Bkutkiein masowego napływu ele- 
mentów wschodnich jest jeszcze większy, a po* 
tem po powrocie do Krakowa poddać się tej ša- 
mej ewentualności z wątpliwym wynikiem. 

Jestto problem, 2 którym dziś każdy liczyć 
się musi poważnie, a cóż dopiero oficer skazany 
wyłącznie na gażę. To też większość oficerów- 
nauczycieli krakowskiego korpusu kadetów, zło- 
żona w bieżseym roku szkolnym prawie wyłą* 
cznie z wybitnych i fachowych Sił pedagogi- 
cych, a związana z naszem miastem innymi 
także węzłami, oświadczyła stanowczo, Że do 
Lwowa iść nie mysli, 

Konsekwencyg tych stosunków będzie natu- 
ralnie zmiana nauczycieli poszczególnych przed- 
miotów i tb prawie pod sam konieć roku szkoi* 
nego. : 

Yo taka zmiana odbić sie musi fatalnie na po- 
złomie wykształcenia młodzieży, to nie ulega 
chyba żadnej wątpliwości. Każdy bowiem nau- 
czyciel ma swój system nauczania £ swoje wy- 
mom. a o fachowców, uposażonych w służbie 
cywilnej znacznie lenief przy mniefsmej liczhie 
godzin jest dziś bardzo trudno. Młodzież kade- 
cka musi dziś po irwazvł bolszewickiej praco- 
wać w spokoju i żadnych eksperymentów w ro 
dzaju chwilowej majówki do Lwowa urzedzać 
z nią nie wolńo pod żadnym pozorem nikomu. 
A teraz koszta? k | 

Bo przecież trzeba pomyśleć, ża przenosi się 
przeszło 160 uezniów, przeszło 20 nauczycieli Í 
cały inwentarz zakładu ze zbiorami naukowy- 
mi, których przewożeni dwukrotne tam i z po- 
wrotem musi je narazić nawet przy największej 
ostrożności na nieuniknione zniszczenie. 

Skoro budynek był dobrym dla celów korpusu 
kadetów, a potrzeba w nim pewnych drobnych 
adaptacyj, to można je uskutecznić podczas va- 
kacyj letnich, ale nie teraz w ciągu roku szkol- 
nego ze szkodą dla kadetów i nauczycieli oraz 
ze szkodą dla skarbu państwa polskiego, które. 
go nie siać na takie kosztowne i bynajmniej po- 
trzebne ekstrawagamcye. Jeżeli zaś chodzi 0 to 
żeby Lwów, którego bohaterska młodzież złoży- 
ła wojskowy egzamin dojrzałości miał swoją 
własną uczelnię wojskową, jako placówkę na 
wschodnich rubieżach Rzpltej, to nic nie stoi te“ 
mu na przeszkodzie, żeby Z nowym rokiem szkol 
nym rząd otworzył trzeci korpus kadetów we 
Lwowie, bo mu się to słusznie należy. Ale prze- 
nosić tak ni stąd nizowąd zakład wraz z mło- 
dzieżą do Lwowa na siale, czy też chwilowo i to 
bez najmniejszych powodów, tego czynić niko- 
mu nie wolno. « r 

W Wpierwszym wypadkuniepozwoii sobie wy 
drzeć starej uczelni swojej miastod, w drugim 
nie ma to najmniejszego uzasadnienia, a przy- 
nieść musi szkodę moralną i materyalną dużą. 
Może nasi postowie sejmowi, a zwłaszcza ko” 
misya wojskowa zechce wziąć powyższe zamie- 
rzenia pod rozwagę i nie dopuści do — głup- 
Stwa, a to zarówno w interesie młodzieży, jak 
i nauczycieli. 
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jazd b. więśniów z Marmaros-Sziget. 


Na dzień 15 lutego b. r. jako w drugą rocznicę 
pamiętnej rozprawy karpackiej brygady Legionów 
z Wiarołomnymi Austryakami pod Marańczą, po- 
stanowili b, więźniowie | oskarżeni w brocesie w 
Marinaros Sziget zwołać do Lwowa plerwszy Zjazd 
koleżeński, 

Zjazd ima się odbyć pod protektoratem gen. broni 
Józeia Hallera. b, dowódcy 2 brygadv; pracami 
wstępnemi zjazdu zajął się Komitet organizacyiny 
w następującym składzie: pp prezydentowa Kaz. 
Neumannowa, Marya Bartlowa, Emilia Jędrzejowi- 
czową, Aniela Mayerowa, dyr, Stronerowa. red, Ant, 
Lech; z ramienia wojskości: gen. Linda major Fl- 
lipkowski, oraz 2 bośród b. oskarżonych ks dziekań 
Józef Panaś i kot. w R. Henryk Lewartowski, 

Na pierwszem posiedzeniu Komitetu Organ. po- 
dzielono prace przygotowawcze pomiedzy  boszcze- 
mólne Sekcye. które niezwłocznie przystąpiły do po» ! 
ruczonych zadań, 


, Komitet Organ. przewiduje następujący program 
U: 4 

a) otwarcie zjazdu į witania r i 
sali Rady tniejskiej: a da A 
„.b) nabożeństwo w katedrze, odprawione 
Rajdost Ks, Arcybiskupa; 

c) śniadanie koleżeńskie w salach 
cerskicgo; 

d) popołudułu specyalne przedstawienie w tea- 
trze miejskim (premiera dramatu „Zawisza Czar- 
ny“. osnutego na tle dziejów legionowych = pióra 
jednego ze znanych uczestników procesu): 

e) wieczorem prywatne zebranie towarzyskie. 

, Nie rozporządzając adresami wszystkich b, oskate 
żonych (również Słóstr leg. i pp. obrońców). Komis 
tet Organ, uprasza na tej drodze wszystkich wymie» 
nionych o natychmiasiowe nadesłanie swych do 
kiadnych adresów do ka, dziekana Panasia. Lu ów, 
Franciszkańska 3, 

že względu na krótki czas. dzielący od daty zia- 
zdu, pośpiech w nadsyłaniu adresów jest bardo 
pożądany, 


przez 


kasyna ofi- 


= Q == 
, „KARYKATURY“ Kisielewskiego z pp Brzeskim 
i Wandą Sourek debiutującą w roli Zosi wypełnią 
wieczór dzisiejszy. „Strażnik cnoty" £ pb, Kożiow: 
ską, Fritschem i Ziembińskim w mlównych postaw 
ciach sztuki powtórzony będzie jutro wieczorem. — 
Vy PANIE qf ekcya po raz trzydziesty szó» 
y „A ę bez skazy“ Z i aj- 
bliższa „Dwójka Maj 1. o e, a a 
(m-m) PIRACI NA SYBERYJSKIEM WY 
BKZEŻU. Rozbójnicy motscy «u korsarze zda- 
łoby się, że od wieków należa już do przeszło 
ści. że znikneli na zawsze z mórz i oceanów. 
Tymczasem pojawili sie oni znowu na niego 
ścirmych wybrzeżach Syberyi i Alaski, Jakiś 
tajemniczy okret sieie postrach we wszystkich 
nadbrzeżnych rybackich i handlowvch miejsco- 
wościach północno-zachodniei Svberyj. Korsar- 
ski okret zawija do brzegu. zachowując wszel: 
kie pozory spokojnego, brzyjażnego zachowania. 
Załoga schodzi na lad. poczem wraca na pokład 
i okret wypływa na pełne morze. Ludność spo- 


strzewa sie, że zostałą obrabowana dopiero wie- - 


dy. gdy jest już zapóźno. Jednym z ostutnić 
rabunków była kradzież 30 ton wegla w Euna- 
Harbor. Okret piratów przebył cieśnine Berin- 
ga i sprzedawszy łup swój w Home na Allasce, 
poczem zLiknął jak widmo. Tajcmniczym pi- 
ratom przypisuja napad na miejscowość Anaidir 
gdzie zrabowano ołbrzymie ilości towarów i za- 
bito kilkadziesiąt osób. stawaiacvch opór rabu- 
som. Wszystkie wysiłki amerykańskich cutte- 
rów“ w kierunku wyśledzenią korsarskieso 
statku sa bezowocne 

CZESKI PAPIER NIE PÓJDZIE DO FRANCY1 
Przez dłuższy czas była mową o tem, że Cze: 
chy mają dostarczać papieru rotacyjnego do 
Francyi, Obecnie donoszą „Narodni Listy", że 
hendel ten wogóle nie dojdzie do skutku, Spra- 
wa ta napotyka na różne przeszkody, z któcych 
najważniejszą byla ta, że czeski papier rotacyj- 
ny nie nadaje się dla francuskich dzienników, 
które przeważnie drukują ilustiacye, g j te, któ» 
re ilustracyj nie drukują, używają lepszego pa- 
pieru. Wobec tego czeskie papiernie muszą „dzie 
indziej szukać odbiorców na Swój papier rota- 
cyjny, zwłaszczą że į zamierzony wywóz jego 
do Ameryki został zaniechany, 
Á O CEA, 


Ruch giełdowy. 


Praga. 8 stycznia. Kursa dewiz: Berlin 121.25, 
Warszawą 11,—, marki niemieckie 121,25, mar- 


1 ki polskie 10. 


Gdańsk, 8 stycznia. Kurs marki polskiej wy- 
nosjł dzisiaj 8 do 9 i jedna czwarta, przekazy 
na Warszawę 8 trzy czwarte do 8 i siedm ó- 
smych, 

Wiedeń. 8 stycznia. Kursa dewiz: Amsterdam 
21.475, Zagrzeb 426, Berlin 928, Bruksela 421, Bu 
dapeszt 112,25, Bukareszt 867.60, Kopenhaga 


109.75, Londyn 2440, Medyołan 2317, Nowy York ~ 


673, Paryż 3980, Praga 752, oZila 125, Sztokholm 
—, Warszawą 88, Zurych 10337.50, dynary 1690, 
dolary 667, belgijskie 4230, francuskie 3970, 
szwajcarskie 10312.50, holenderskie 21425, duń- 
skie 10900, szwedzkie 13920, czeskie 154, węgjer= 
skie 120, lel 858, lewy 735, włoskie 23.05, niemie- 
ckłe 927, polskie 92.50, funty szterlingj 2430, ru- 
ble 337, 

Zurych, 8 stycznia, Końcowe kursa dówiz: 
eBilin 9, Holandya 208.-Nowy York 69,50, Lon- 
dyn 23.54, Paryż 38.82, Medyolan 22,55, Bruksela 
40.50, Kopenhaga 107.25, Sztokholm 135, Chry- 
stysnia 105.75, Madryt £6, Buenos Ayres 225, 
Praga 4,35, Budapeszt 1,10, Zagrzeb 4, Bukareszt 
8.40, Warszawa 0.90, Wiedeń 1,45, austryacka 
korona śtemplowana 1, 


o. e 


Numer 10 


Krym po wygnaniu Wrangla. 


Współprącownik moskiewskich  „Izwiestij'* 
na pcdstawie infcrmacyi, udzielonych mu przez 
dowódcę czerwonej armii, jakiegoś tow, Frunzn, 
który przybył do Moskwy, kreśli obraz obecnego 
położenia na Krymie, 

Bolsrewicki dygnitarz przedewszystkiem ġa- 
znacza, że wbrew wiadomościom, rozpuszcza- 
nym przez prasę europejską, armia Wrangla, 
jako jednostka bojowa przestała istnieć. Liczba 
jeńców w ręku boiszewików przekracza 150 ty- 
sięcy; opuścić Krym zdoląłó najwyżej 10—12 ty- 
gięcy wojska į to przeważnie z tyłów armii, Gen. 
Wrangel 8 listopada w rozkazie dziennym za- 
pewniał, że położenie froutu jest pewne i że spo- 
dziewa się ną wiosnę ostatecznie zniszczyć bol- 
szewizm, 12-go wydał rozkaz o ewąkuacyj i roz- 
puszczeniu armii, a 14go Eupatorya, Sewasto- 
pol, Jałta i Teodozya były już w ręku czerwonej 
armil, 

Frunze ze szczególnem zadowoleniem pođkre- 
ślą, olbizymią zdobycz wojenną, jaką dostała się 
bolszewikom, w pierwszym rzędzie materyaiy 
telefoniczne i inżynieryjne, między nimi 600 u- 
doskonalonych najnowszego typu aparatów 


"Morsego, świeżo przysłanych g Anglii, 400 sa- 


mochodów 4 ogromną ilość dział i broni, Dotąd 
zarejestrowano 400 dział, 15 tysięcy kambinów, 
30 milionów ładunków, 40 pancernych samocho- 
dów, 39 samolotów, między którymi są i naj- 
nowsze sysieiny, 10 jeszcze niezmontowanych 
parowozów amerykańskich, park kolejowy, złó- 
tony z 4 tysięcy towarowych i 300 osobowych 
wagonów, 

Uszkodzenia linii kolejowych zostały już na» 
prawione i w obecnej chwili jstnieje regularny 
ruch pociągów do wszystkich portów Czarnego 
morza. Wszystkie pancerniki starego typu, jak 
„Pantelejmon“, „Potiomkin“, „Jewstafij” į tu- 
ne pozostaly w Sewastopolu, Zdobyią łódź za- 
nonie!'ską kompletnie odrestaurowano, pozątem 
w ręce bolszewików dostały się Statki trams- 
portowe i inne drobne, 

Czerwony dowódca zapewnia, że w ostatnich 
czasach Niemcy, a głównie Anglicy, podcząs 
przebywania na Krymie usilowali zniszczyć 
wszystkie środki obronne półwyspu, jednakże 
dzięki działom, które Francya dostarczyła Wran 
glowi, bolszewicy w najbliższej przyszłości stwo 
rzą nanowo obwonę półwyspu, 

Położemie gospodarcze kieju jest opłakane, 
Lasy zostały w znacznej części wyrąbane, Ogro- 
dy i winnice zniszczone, większe gospodarstwa 
rolne w powiatach północnych uległy zniszcze 
miu, w pozostalych jest nawet nadmiar zboża. 
Mięsa jest poddosta.kiem, tłuszczów absolutny 
brak, opału również, Fabryki pozostały nie- 
tknięte i pracują, Największą wartość przedsta- 
wia wspaniale urządzona fabryka samoiotów i 
samochodów w Symferopolu i warsztaty w So 
wastopoaiu, 

Tatarzy, którzy stanowią 42 procent ludno- 
ści, są, jak zapewnia p, Frunze, zadowoleni ve 
zwycięstwa bolszewików i to nietylko nroleta- 
ryat, ale drcbną burżuazyą i jnteligenzya, nad 
któremi ciążyła twarda ręka Wrangla, Rosya- 
nie dzielą się na: biaiogwardzistów — uchodź* 
ców z g:¢bi Kosyj, pognębionych nieprzewidziajy 
ną porażką Wrangla ij — jak się wyraża v. Frun- 
ze — „obywaleli zwykłego typu“, to zniszy łu- 
dzi, pozbawionych zarówrno sympatyj, sax anty- 
patyi politycznej, Nie stosuje się to jednak do 
klasy robotniczej, która całkowicie stoj po stro“ 
nie Sowietów, 0 czem śmiemy wątpić, P, Frun- 
ze jest najlepszej myśli, że stosunki na Krymie 
w najbliższej Przyszłości ułożą się jak najpo- 
myślniej i kończy swoje sprawozdanie uwają, 
że liczne pałace į wille burżuazyjne na Kry.nie, 
a w pierwszym rzędzie w Jałcie należy amir- 
nić na kolonie lecznicze d'ą dzieci i rob=tników 
caiej sowieckiej Rosyj, 


CO E EE 
1 dt" . 
Jak żyją obecnie w Belgradzie, 
Korcspondencya wlasna „Gońca. 
Niedawno minęły dwa lata, jak zwycięskie 
wojsko serbskie wkroczyio do Belgradu, Dwa 
lata wysiterczyły, aby wygląd slolicy zmienił się 
do nicpoznania. Przeszkoda, któ:g tworzyła Sa- 
wa i Dunaj, zniknęła, wielu ludzi nowych Z 
„Preka” przyniosło ze sobą nowe zwyczaje. Zna 
czenie Belzradu, jako stolicy całego kraju po- 
łudniowych Słowian, znacznje wzrosło, mowa 
Się zmięszała, tryb życia wybiegł ze starych ko- 
lei, wybrał sobie nowy kierunek, To jednak nie 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


okupacył była uciskaną, pojawiają się nawet 
na budynkach rządowych napisy w alfabecie 


sr. 3 


frontu wschodniego, odzmaczene przez Naczc!ne - 
Dowójiztwo W. P. w szeregu komunikatów, by- 


łacińskim, Wszystko to dowodzi, że sen Serbski f ły zawsze i wszędzie wzorem dzielności, bohater- 


o połączeniu wszystkich szczepów południowo- 
słowiańskich się spełnił. 


| 
i 


stwa i zapału narodowego, pod dówództwem 
ńiestvudzonego w boju pułkownika Horoszkie- 


Życie bylcby nadzwyczaj przyjemne, gdyby į wieza, który osobiście kierując operącyami wo- 
społeczeństwo nie bylo zagrożone kryzysem go- i jetnemi swoich strzelców, kilkakrotnie otrzy” 


spodarczym, który wisi nad całą Europą, Nor- 
maliny rozwój państwa tamuje brak udogodhień 
komutijkacyjnych, budowlanych i ciągłe wzra- 
atająca drożyzna. Pomimo, że w kwestyi budo» 


mieszkaniowy trwa w dalszym ciągu. Liczba 
urzędników, chwilowych gości i cudzoziemców 
wźrośłą kilkakroinie, również tysiące ucieki: 
nierów rosyjskich znalazło w Belgradzie przy* 
tulek, Nie więc dziwnego, że poszukiwanie mie- 
szkań należy do najaktualniejszych: problemów 
mieszkańców, Hotele sg bardzo drogie. W zwy- 
czajnym zajeździe bez wygód, bez posługi, ko- 
sztuje pokój 40 dynarów dziennie, W większych 
hotelach żądają od 60 do 100 dynarów dziennie, 
Światło gaszą w calej stolicy o godzinie 11 wie- 
czorem, to znaczy elektryczne światło. Rada 
miejska wyznaczyla „Podatek cudżoziemski*, 
który wynosi 86—10% z płac mieszkaniowych 
(hotelowych), Przejeżdżając przeż Sławonię i 
Banat, co chwila spotykamy miły obrazek: wiel 
kie, różnokolorowe stada bydła. Wszędzie wi- 
dzimy stogi zboża, masy drobiu wokół gospo- 
darstw, świń, wegońy owiec, jednem słowem o- 
gromne bogactwa, któremi przyroda hojnie ob- 
darzyła te kraje, 

To jednak nie przyczynia się do spadku cen, 
ale drożyzna jest taka sama, jak i u nas, Kolos 
nią rosyjska ragóspodarowała się w Belgradzie 
na dobre. Założyła swoje szkoły, warszłaty ro- 
botnicze, związki, Serbowie ulatwiają i popie- 
rają rosyjskie życie emigracyjne, (Herm.). 


Anglia w karykaturze. 


Miesięcznik angieiski „Przegląd przazlądów* 
prowadzi ciekawy dział: Historya bieżąca w ka- 
rykaturze. Jest to wybór karykatur 4 pim ecf- 
łego Świata. Oto holenderska rycina wyobraża 
Argliką z okiem podbitem i obwiązanem (na 
cpatrunku napis — „Irlandya'), lewa 'ego ręka 
grubo obandażowaną (Indye) i zawieszona ma 


temblaku, prawą też zraniona (Persyn); prawa 


noga, ucięta po kolano, nadsztukowanu drew- 
nem (Egipt). Pod całością podpis: „Gra o pa- 
nowańie nad światem, Jeszcze bardziej ponuro 
rrzedstawia przyszłość Ang'ij obrazek angielski 
p. t.-„Słodki domek", w którym sladzi Džon- 
Anglik, rozpada się w gruzy; na zlomach murów 


i 
| 


„mi państwowemi i narodoweuni, daj&c 


mał rany, Na powitanie dzieci Noweosądeczich 
miąato było odświętnie przybrane choręgwia- 
temsa- 


Z 'mem wyraż radości z okazyi powrotu obrońców 
włanej posunięto się znacznie naprzód, kryzys ' 


T 
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ojczyzny. Utworzone specyalnie komitety pod 
protektoratem i przy udziale pani pułskowniko- 
wej Horoszkiewiczowej, pan. wiceprezesowej 
kolei państw. Suchankowej, dyrektorowej PRRP 
tut. oddziału miejsc. Geislerowej zajęły się gor- 
liwie urządzeniem gwiazdki dla żołnierzy, za 
co należy się im szeżere podziękowanie w uzna- 
niu położomych zasług. - 

Oczywiście, 46 rówLocześńie ż powrotem od- 
działów wojskowych w mury nasżego miasta, 
mieszkańcy tulejsi, przechodząc i tak już po- 
wszechny ktyzys aprówizacyjny, wskutek wzro 
stu liczebnego, oraz idącej z tem w parze nowej 
fali podrożenia artykułów pierwszej í codzien- 
nej potrzeby, główrje zaś ludność, rekruiująca 
się ze sier fizycznie i umysłowo pracujących, 
odczuwa prawdziwą nędzę żywnościową, jeżeli 
Big zważy, że np. bocheriek chleba, o wadze £ 
kg. kosztuje 180 do 200 marek, o ile wogóle do- 
stanie w handlu. Do śmiesśniości wprost należy 
cennik maksymalny, « którego kupcy, rzeźnicy, 
masarże, piekarze i inni sprzedający kpią su- 
pełrie otwarcie, zresztą niemniej, jak ludność 
wiejska, spizedająca produkty wedle swego wi- 
dzimisię. Niestety dzieje się to obecnie i gdzie 
indziej a główną przyczyną i podłożem jest nie- 
zwykła dewaluacya naszej marki na targu mię- 
dzynarodowym. 

Towarzystwo dramatyczne, utrzymujące te- 
atr amatorski, dało w ostatnim czasie premierę 
pt. „Bracia Karamazow* Wumaczenie z francus 
kiego tut. prof. gimn. Lambora, na tle stosun- 
ków rosyjskich. Sama sztuka, dostósowana na 
scenę polską — nawiasem mówiąc grana w N. 
Sączu i w Małopolsce wogóle po raz pierwszy 
—- jako też wykonanie jej zasługują na uzna- 
nie. Niemniej zaznaczyć wypada, że towarzy- 
stwo dramatyczne, jakoteż inne tp. przedsię- 
biorstwa publiczne nie uważają 2a stosowne 
przyznać miejscowym reprezentantem prasy 
wielkomiejskiej, a w szczególności krakowskiej 
jakichkolwiek ulg przy uczęszczaniu na przed- 


„stawienia teatralne % obowiązku  dziennikar- 


widnieją napisy: przemysł, zamożnośw. begro- , 
bocie, zaburzenia. Mało to iednak widać obcho- ` 


dzi Lloyd George'a, bo używa przejażdżki czół- 

rem, po witburzonem morzu irlandzki:xn | mó- 

wl do wystruszonego Dżona: „Wszysiko jost w 

e. b używajmy wiatru północno-zacho- 
e it 


Inny obrazek przedstawia chatę robotnika an 
mielskiego, zagląda dą niej wychylający się £ 
kopalni straszny kościotrup (bezrobocie) i groź- 
nić dotyka palcem jego twarzy, Na innej znów 
karykaturze Francuzi drwią z Anglii, która w 
postaci płaczącego krokodyla wołą przy grobie 
(Ententa): „Niebiosa sẹ Świadkiem, żeśmy nie 
pragnęli tago (śmierci koalicyi), Na samym 
g'obowcu, jako przyczyna śmierci koalicyj, po- 
dane jest mianowanie Towera komisarzem w 
Gdańsku i przyjazna Niemcom działalność ko- 
misyj międzysojuszniczej na Górnym Śląsku, 
Z drugiej strony trumny koaljcyjnej stoi w u- 
braniu cyrkowego błązna wysoka postać (Ame- 
ryka). 

Zresztą | Ametyką ma swe kłopoty — zwla- 
szcza żelew Kalifornfi przez Japończyków. Przy 
stole z napisem „Kalifornia“ siedzi wystrąszany 
(aż mu widelec wypadł z ręki) Amerykanin, ku 
któremu zbliża się olbrzymia postać Japończy- 
ka i podaje mu z miną złośliwie uśmiechniętą 
cudowne owoce, (W Kalifornii mieszka obecnie 
Już 60.000 Japończyków), Na innym obrazku wo 
jowniczy Amerykanin Stoi na pokładzie pancer- 
nika z mieczem w ręku — jest tu a!lużya do 
zbrojeń emerykańskich na morzu, Amerykanie 
zbudowali 13 największych statków wojennych 
i 12 mniejszych, 


Wieści z Nowego Sącz 


Nowy Sącz, w styczniu. 
(O.r.) W grudniu z, r. wróciły stale załogujące 
w naszem mieście oddziały 1 pułku strzelców 
podhalańskich, po dłuższym pobycie na zagro- 
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dówodzi aby Belgrad utacil swój charakter ser | żonych rubieżach Rzeczypospolitej, na leże zi- | 


bskj. Obok cyrylicy, która za czcsów wojny i ' 


Wydawca: W zastępstwie Spólki Wydawniczej „Gauiee Krakowski” Sp. z 0, 0,: Marvan Fontana, Redaktor odpow.: Ludwik Gronuś 


mowe. Okryte sławą na licznych polach bitew 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


skiego. Takie postępowanie, ujemnie oddzialu- 
jące na „zasilanie prasy“, wiadomościami z ży- 
cia codziernego, a w pierwszym rzędzie kultu- 
ralno-oświatowego zasługuje na tem większe 
napiętnowania, jeśij się uwzględni, że inne in- 
stytucye miejscowe otrzymują zupełnie bezpła- 
tne miejsca ta pierwszy raz dawane przedsta- 
wienia, dla swoich reprezentantów, Od Tow. 
dranatycziego oczekujemy w tym kierunku 
równorzędnego traktowania w zrozumieniu za- 
dania, które ma do spełnienia prasa, zwłaszcza 
codzienna, 4 

Jak nas dochodzą głosy, istnieją pomiędzy 
miejscowym komitetem „pomocy dla dzieci”, a 
stale tu urzędującym przedstawicielem mini- 
sterstwa zdrowia publicznego, niezmiernie ©- 
stre scysye, co niekorzystnie odbija się przede- 
wszystkicm na akcyi humaritarnej samej. By- 
loby może wskazane w interesie naszej biednej 
dziatwy, ażeby ministerstwo wgłądnęło w te 
przykre stosunki i ewentualnie zaradziło złemu. 
Nie wątpimy wprawdzie w dobrą wolę dotyczą- 
cego urzędnika, lecz w pierwszej linii chodzi o 
pomyślność dobroczynnej pracy, której nie po- 
winny tamować żadne względy osobiste. 
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NIE BĘDZIEPOTĘZNA i SZCZĘSLIWA 
Składajcie ofiary na plebiscyt! 
Plebiscyt na Górnym Śląsku 
wymaga jedności i ofiarności calego 
NARODU. 

Czyś zrobił co dia plebiscytu? 
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CODZIENNE PISMO POLITYCZNO-SPOŁECZNI 


zamieszcza najświeższe informacye z kraju i zagranicy. Obfitą i wyborową treść uzu- 
pełnia nadto dział literacki i artystyczny, doskonałe migawki humorystyczne, powieści 
pierwszorzędnych pisarzy itd. 


„ Dział ogłoszeń zapewnia inserentom ogromne korzyści. 
Prenumerata w Krakowie Cena numeru 
i ną prowincyi . . . . 99 Mk. pojedynczego 3 Mk. 


Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. Dunajewskiego 7. Telefon Nr 2502. 
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